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„, Punktem wyjścia dla rozpraw o po- 
‘koju Stały się mowy Bethmanna-Holl- 
swaga z jednej, Asquita i Grey'a—z dri- 
sgtej strony. Kierujący mężowie stanu 
„bu stron walczących zupełnie zgodnie 
«ubrdlewdją nad okropnościami wojny i 


zzgatlnie wypowiadają pragnienie, by pór 


*K6j "nadłszedł jaknajrychlej. 

— „GABY czytamy mowę p. Asquita w 
Mudha —tronizuje „Vorwarts*—wyda- 
„je mam się, że przemawia p. Bethmann- 
ikłaliweg, m nasi towarzysze angielscy 
mdnBszą zazewne podobne wrażenie przy 
czytaniu «mewy tego ostatniego". 

A0Bie strony chcą pokoju, ale każda 
Hmrego pokoju. "Obie strony mówią o 
uciśnionych małych narodach, ale koa- 
-Ecja o „Sarbji, Czarnogórzu, Rumunii, 
„Brmenji i Belgii, a państwa. centralne 


o Polsce, Grecji i Flamandach. = Nie- 
„wątpliwie: jednak głównąńn szkopułem” 


“dla zawarcia vokoju jest w obecnej 


chwili sprawa belgijska. Koalicja żąda - 


przywrócaiia „status quo", Niemcy go- 
dzą się sównież na to, że Belgja nie 
będzie ansktowaną, ale żądają dla sie- 
„bie gwarancji Sprawa tych gwarancji 
jest dziś zresztą w samych Niemczech 
giównym przedmiotem walki partyjnej. 
Wywoiało ją znane oświadczenie kancele- 
rza, że nie myślał nigdy o aneksji Belgji. 
Zdanie to zaopatrzył przywódca socja- 
listów rządowych, Filip Scheidemann, 
'w komentarz,- że Niemcy nie potrzebu- 
ją Belgji militarnie, gospodarczo i poli- 
tycznie epanowywać. 

. Kto nie zna stosunków niemieckich, 
ten nie zrazumie, jaką burzę wywołało 
„to oświadczenie. Wszystkie przeciwne 
,kanclerzowi pisma żądają teraz katego- 
rycznie od niego, żeby za pośrednie” 


'twem pśźłurzędowej „Norddeutsche Alg. 
itung“ temu zaprzeczył. Niema nume- 


fu „kKreuzzejtuns”, „Post*,. „Nafional- 
liberale Kerrespondenz”, nawet „Leipzi- 
„ger Neueste Nachrichten“, któryby nie 
zawierał tego Żądania. , 


W walce z kanclerzem i socjalista- 
mi wywiera się wszelkie możliwe argu- | 


menty. Przedewszystkiem każe się pro- 
testować przeciw oddaniu Belgji z po- 
wrotem w ręce Anglii—bo tak nazywa 
się w tych kołach projekt przywrócenia 
Belgji zupełnej niepodległości—przeciw 
oddaniu cieniów poległych na ziemi bel- 
gijskiej żołnierzy niemieckich. Powiada 
się, że pokój, któryby pozóstawił Niem- 


cy w dotychczasowych granicach, miał- 


by. za skutek nową wojnę po jakich 
20 latach, Wspomina się dalej na los 
Flamandów, którym należy się czujna 
opieka- bratniego narodu niemieckiego. 
Wreszcia—i to jest. najcięższe działo— 
twierdzi się, że wątpliwość w sprawie 
belgijskiej i wogółe w. sprawie wa- 
runków. pokoju nie skraca, lecz prze- 
dłuża wejnę. .--5 M ode tug 
Zdaniem „Kreuzzeitung* koalicja nie 


dlatego wie chce dziś zawierać pokoju, że. 


warunki Niemiec są dla niej za twarde, 
lecz dlatego, że ma nadzieję pobić Niem- 
cy. Wszelkie zdradzanie się ze zbytniem 
pragnieniem pokoju utwierdza ją tylko w. 


tym przekonaniu. 


Fakt, że pomiędzy warunkami poko- 


ju Niemiec a koalicji, jako całości, istnie- 
je dysproporcja, czyni w Niemczech po- 
pułarną myśl odrębnego pokoju z każdem 
z państw koalicji zosobna. Przez jakiś 
czas szczególną wartość miała myśl odrę- 


Kaim ii 


dowodem pogrzebania tej idei i powsta- 


założycieł i wydawca Jan Grodek. 


Cena 6 groszy 
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bez zastrzeżenia 


bnego pokoju z Rosją. Obecnie jak stwier- 
dza „Westminster Gazette", akt z 5/XI jest. 


nia w Niemszech prądu, dążącego do o=: 
drębzego pokoju z Anglją. . Jednakowoż, 
zdaniem tego- pisma, „ani Anuglja, ani Ro- 
sja nie dadzą się przekupić i zgodnie do-: 
prowadzą wojnę do punktu, który uwolni. 


oba kraje. od niebezpieczeństwa niemiec" 
kiego“. Natomiast „Manchester Guardian“ 


wysuwa projekt, by koalicja, jako całość, 
zawarła odrębny pokój z Niemcami kosz- 
tem ich sprzymierzeńców. Niemniej pro-. 
jekty zawarcia odtębnego pokoju bądź ze 
Wschodem, bądź z Zachodem nie są wśród. 
państw czwórprzymierza pogrzebane. 


Myśl o odrębnym pokoju z Anglją- 


nie jest zupełnie beznadziejna. W mowie 


swej oświadczył Grey, że „jeśli byłoby: 
prawdą, że wojna została Niemcom narzie 


cona, to jedynie logicznem byłoby, że: 


Niemcy oczekują koniecznych - gwarancji; 
przeciw nowemu napadowi*. Grey dowo=-- 
"dzi wprawdzie dalej, że Niemcy wywołały. 
"ię wojnę; ale: dość- blizko- niego stojące” 


pismo „Nation* daje wyrażnie do zrozu= 
mienia, -że właściwie wywołała wojnę.. 


więc dziwnego, że mimo gromkich zape- 


wnień rządów. i półurzędówek koalicji, 


wiara w jej spójnię nie jast zbyt silną. 


Bezstronnie patrząc na widoki poko» 


ju w świetle prasy państw wojujących, do- 


nie większe, niż dotychczas. 
Prezydent Wiłson ma zamiar jeszcze 


w ciągu tej zimy zaprosić wsżystkie pań- 
stwa na konferencję pokojową do Wa-- 


szyngtoni. Konferencja ta ma się odbyć 
pomimo trwania wojny bez uprzedniego 


zawieszenia broni. Wilson przypuszcza, że” 
„rezultatem jej będzie nietylko pokój do- 


raźny, ale powstanie międzynarodowego 
związku dla ochrony pokoju. Fakt, że 


myśl Wiłsona znalazła goiące przyjęcie w 


mowach Grey'a i Bethmmanna - Hołlwega i 
w prasie europejskiej, jest, jak słusznie 
wywodzi „Manchester Guardjan*, jeszcze 
większym dlań tryumfem, niż jego pono- 
way wybór. . 

B. Flelczyński. 


Rronika galitycz: 
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Komunikat bułąarski, 
SOFJA, 30 listopada. Główna kwa- 
tera donosi pod datą 29 listopada: 


„ Na froncie macedońskim atak nie- 
: ÁS 


przyjacielski na wzgórza pod Monasty- 


rem został za pomocą ọgnia` odparty. 
l Nad Strumą ożywiona . działalność 


obustronnych artyłerji: W. pobliżu je- 


ziora Tahinos rozproszyliśmy ogniem 
naszym silne oddziały wywiadowcze. 
Na froncie rumuńskim, na Woło- 


"szczyźnie, pochód nasz: postępuje w dal- 
„szym ciągu naprzód. Pod Giurgiu wzię- 
"liśmy do niewoli 2 oficerów i 200. żoł- 


nierzy. pea : 

_, Nad Dunajem, pomiędzy Tutraka- 
neńñ a Cernavodą trwa ogień piechoty, 
a pod Silistrją chwilami egień artylerji. 

Komunikaty tureckie. 

KONSTANTYNOPOL, 29-istopada. 
Główna kwatera donosi pod datą 28 li- 
stopada: SE ; 


Na froncie kaukaskim rozwijająsię: 


starcia na naszą korzyść, 
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|| rów, zostaly odparte. . 
` Rosja. Akt-z-5/KI da niewątpliwie dużo | 
powodów do tarć wewnątrz koalicji, nic |- 


codz. od 3 do 7 wiecz, w niedziele I święta od 12 rano. © 
muje Interosawtów w sprawach re- 
akcyjnych od i0-ej do Z-ej. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nia zwracy. — Rękopisy 
onorarium uważa sią za bezpłatna. 


RSV GERI 


W. Dobrudży wojska nasze wyparły, 
za pomocą egnia artylerji i piechoty, 
oddziały nieprzyjacielskie, które od kilku 
dni zajmowały się robotami przy wzno- 
szeniu szańców i zadały im ciężkie 
straty. 

Na froncie Dunaju wojska nasze, 


które przekroczyły rzekę, obsadziły dn. | 


27 listopada Aleksandrję i zdobyły 1 
parowóz i 140 wagonów, oraz wielką 
ilość żywności. 


Z kemmumikałów ksalicji. 
Z francuskiego (29 listopada). 


Dość duża działalność obustron- 
nych artylerji na południu od Somme, 
w odcinkach Biaches i Pressoire. 

Atak niemiecki na jeden z poste- 


runków naszych pod La Fille Morte od- | 


pario za bomecą granatów ręcznych. 
Na froncie salonickim atak, wyko- 

nany w dniu 26 listopada przez żuawów, 

wspólnie z wojskami serbskimi uczynił 


ataki, wykonane przez niemców i bułga- 
-v Z angielskiego (29 listopada). 

o Qdparliśmy atak, który usiłował 
- nieprzyjaciel poprowadzić na południu 
"od Neuve Chappelle. Artylerja nieprzy- 
jacielska czynną była dzisiaj pod Gueude- 


| court i na obu brzegach Ancre. 
chodzi się do wniosku, że są -one znacz- | 


Z włoskiego (28 listopada). 


Od Sarca aż do Astach urzesuwa- 
„nie wojsk nieprzyjaćielskich i walki ar- 
-tylerji. | 

Kilka granatów padło na Gorycję i 
uszkodziło niektóre fabryki. 


Z rumuńskiego (28 listopada). 


Na zachodniej granicy Mołdawji nie 
zaszły żadne zmiany. 

Ogień artylerji trwał przeważnie w. 
dolinie Prahova, gdzie nieprzyjaciel czy- 
nił użytek z pocisków, zawierających 
gazy trujące. 

Rumunżja przed upadkiem 

Według doniesień „Berlingske Ti- 
dente“, položenie Rumunii wzbudza we 
Franóji i Rosji wielki pesymizm. Dzien- 
niki paryskie uważają sytuacje za bar- 
àzo. krytyczną. Przypuszęzają, że pomoc 


-| -rosyjska zdoła przynajmniej ułatwić od- 


wrót armji rumuńskich. Nacisk wojsk 
gen. Sarrailsa w Macedonii, według rze- 
ćzoznawcy wojskowego „Tempsa”, nie 
jest natomiast w stanie wywrzeć jakie- 
gokolwiek wpływu na plany Mackense- 
na i Falkenhayna. i 

, „Petit Parisien“ wyraża powątpie- 
wanie, czy Bukareszt może być utrzy- 
many. Dziennik wzywa wobec tego, bez 
żadnych przeszkód ze strony cenzury, 
do przełożenia frontu poza Bukareszt, 
«aby w ten: sposób dać resjanom czas 


| do pośpieszenia z pomocą. 


- « Dzienniki zurychskie donoszą z 
Mediolanu, iż „Secolo“ podaje depesze 
z Petersburga, że rumunowie zniszczyli 
kołej Pitesei — Bukareszt, celem pow- 
strzymania pochodu. wojsk nieprzyjaciel- 
skich. | - 
* Inne dzienniki medjolańskie dono- 

szą z granicy rumuńskiej: Odcinek Sla-. 
tina—Aleksandria-jest poważnie zagro- 
- żony.przez: wojska nieprzyjacielskie. Oba 
te miasta, oraz miaste Rosiori zośtały 
przez. rumunów opróżnione, Wojska, 
skoncentrowane w tych miastach, cofają 
się na południe od linji Pitesći, na po» 
przednio przygotowane stanowiska. . 


„pas panami wzgórza 1050. Cztery kontr- | 
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Każde ogłaszenis najnufsj 43 for. 


„Corriere della Sera“ donosi z Pe- 


_tersburga, że wszystkie dystrykty, leżące 


między Bukaresztem a Fetesci, zostały 
przez wszystkie władze. cywilne opusz- 
czone. Wycofano z nich także wszystkie 
arsenały i składy wojskowe. * 

„Nieuwe Rotterdamsche Courant” 
donosi ze Szwajcarji: 

Jak donoszą pisma rosyjskie, ucie- 
ka ludność Rumunji tłumnie z zagrożo- 
nych okolic. W. Bukareszcie wszystkie 
karty kolejowe na najbliższe 14 dni. zo- 
stały wyprzedane. Uchodźcy udają się 
przez Rosję do Anglji i Francji Zamo- 
żni rumuni udają się do Odesy, . Kiszy- 
niowa, Kijowa, inni do Bessarabji, gdzie 
im zbudowano rozległe baraki. Po naj- 
większej części ucieka ludność z powo- 
du obawy przed atakami lotników, które 
nieprzerwanie się zdarzają. Przeważna 
liczba członków parlamentu przebywa 
już w Jassach, które są tak przepełnio* 


„ne, że wielu ludzi musi spać pod gołem 


niebem. Znany dziennik „Le journal de 
Balizas“ wychodzi obecnie w Odesie. 
Bząd rumuński w Jassach. 
Według informacji pism francuskich, 
rząd rumtiński przesiedlił się do Jass 
gdzie podążyli również posłowie przy rzą- 
dzie tym uwierzytelnieni, ` 
Zkeoże rumuńskie, 
Korespondent  „Times'a* donosi 8 
Bukaresztu, że rumuński urodzaj zboża wye 
starczy do zaopatrzenia Niemiec eałych 
przynajmniej na cztery miesiące, i że po- 
iężue ząpasy nafty pozwolą Niemcom do 
istotnego przedłużenia wojny, 
„Daily Chroniele* pisze, iż odpowie- 
dzialność za wypadki w Rumunji pada na 
Rosję. 


Howy poseł rosyjski w Rus 
ACEEEO o 
Londyńska „Morning Fost* dowiadu- 
je się z Petersburga: Położenia w Bukās 
reszcie 2 powodu trwającego wciąż posu- 
wauia się niemeów, z każdym dniem staja 
się ; coraz bardziej krytyczne, Rosjanie 
mieli odegrać główną rolę w zakresie o- 
brony terytorjum rumuńskiego. Znamien- 
nem jest, że dotychczasowy. poseł w Bu- 
sareszcię ustąpił zę swego stanowiska, na 
jego zaś miejsce mianowany został gen. 
Mosołow, który dokłądnie zna strategiczną 
wartość każdej piędzi ziemi rumuńskiej, 


W przededniu ważnych wy» 
darzeń. 

Wśród bułgarskich kół politycznych 
wywołało wiełkie wrażenie oświadczenie 
prozesa ministrów, Radosławowa, złożone, 
w Sobraniu, w kiórem oświadczył, iż w 
krótkim czasie tak w bułgarskim parla- 
mencie jako też w pariamentach wszystkich 
państw czwórprzymierza złożone- zostaną 
ważne oświadczenia, które wywołają ogół= 


ną radość. Sfery wtajemniezone oświade 


czenie to przyjmują jako będące w zwiąż- 
ku z tem, że oczekiwane w pierwszej po- 
łowie grudnia zdobycie przez sprzymie» 
rzeńiców Bukaresztu, pociągnie za sobą 
daleko idące następstwa polityczne, 

Macisk koalicji na Grecję. 
.' Paryski „Tempa* dowiaduje się z A~ 
ten, że-admirał Fournet wobee uchylenia 
się rządu greckiego od wydania broni, a- 
municji i materjału wojennego; postanowił 


.przesłąć gabinetowi jeszcze jedno ultima- 


tum, w którym wzznaczony będzie ostątee 
czny termin spełnienia żądań wyrażonych 
w ostatniej nocie koalicji, 


"3. 


GAZETA ŁÓDZKA. © == 


Wydano rozkaz, zabraniający WyWo= 
zu wszelkiej broni, amunicji i materjałów 
wojennych z Aten. | i 

Pisma włoskie dowiadują się, że od= 
działy wojska angielskiego na wyspie Syr: 
zajęły konsulaty niemiecki i austrjacki, 
Archiwa skrzfiskowano, a w każdym z 
konsulatów ustawiono siraże, 

„Corriere della Sera* dówiaduje się 
a Aten: Objawy oporu ze stromy rządu 
greckiego pomieszały szyki w polityce 
państw koalicji. W kołach zbliżoszch do 
admirałą Fonrneta nie ukrywają wcale, że 
nie ukrywają wcale, Że nie spodziewano 
się tam tego rodzaju oporu. Ubiegłej nocy 
oficerowie armji królewskiej, jako też ofi- 
cerowie rezerwy odbyli tajne - zebrania, 
Obrady były podobno bardzo ożywieze, u- 
chwały ześ przyjęte z entuzjazmem. Sprzy- 
jający armii królewskiej dziennik „Chro- 


nos“ zwraca się wprost do admirała Pour-. 


neta z zapowiedzią, że broń i maierjały 
wojenne greckie nigdy nie będą wydane 
koalicji, Korespondent „Corriere della Be- 
Ta” dodje, że wieści, nadchodzące z Rue 
minji wpływają poważnie na podtrzyme- 
nia oporu zarówno w otoczeniu króla, jaz 
i wśród armji. królewskiej. 
Howa walsa w Karpatach. 
Z austrjacko-węgierskiej kwatery pra- 
sowej donoszą pod datą 30 listopada: 
„Operacje w Rumunji mają przebieg nor- 
malny. Walka w Karpatach trwa dalej. 
Rosjanie powtarzają wciąż nowe masowe 
ataki przeciwko linjom wojsk sprzymie- 
rzonych.* Przeciwnik, kióremu nigdzie nie 
udało się przerwać, poniósł straszliwe stra- 
ty. Nad Złotą Lipą wojska cesarsko=otio- 
imańskie odpariy ataki rosyjskie. 


m Ei z m zka a, 

Mowa misja Mikołaja Bike- 
R = 

Pa łajewicza: 

Pisma rosyjskie doneszą, Że 
Książę Mikołaj Mikołajewiaz, który już 
pawiegć czasu kawi w głównej ki 
cesarskiej, otrzyma zlecenie wielkie 
słośći,- Przedewszystkiem ma o 
ką podróż iuspekcyjną na calym fra 


Wielki 


cd 


p 
RN 
ya 


Rygi aż do Rumasji. Tewarzysayć mu 
będzie 14 członków senatu, wobec czega 
podróż ta będzie miała ekarzkter pewnego 


roczaju kontroli cywilna j. 


Preissi hrabiego Berns= 
BEE dorfe. | 
Biuro Wolffa dososi z Waszyngtonu 
pod datą 29 listcpada: Hr. Bernsdorfi 
wręczył- sekretarzowi stanu, Lansiungowi 
protest przeciwko gwałłownęmu wydaleniu 
z Atea posłów „państw spizymierzonych. 
Ten czyn koalicji przeczy prawu narodów. 
Lansing został uproszony do przesłania 
protestu tego rządowi angielskiemu. | 
Wieńce niemisokis na kré. 
leurskich gsebach rumuña 
skici 


Z Berlina donoszą urzędowo ped` 


data 30 listopada: 

Z zajęciem Curtea de Arges, w re“ 
ce wojsk niemieckich. wpadły również, 
znajdujące się tam, rumuńskie groby 
królewskie. Cesarz Wilhelm rozkazał, 
by. wojska niemieckie, które przejdą 
przez Curtea de Arges, złożyły wieńce 
na grobach zmarłej pary królewskiej, 


Atak lotniczy ma Lendyn,. 


„Daily Chronicle“ donosi o ataku 
lotniczym na Londyn: „Prawie nikt nie 
widział aparatu, z którego spadały na 
Londyn bcmby. Nie słychać było tur- 
kotania Śmigi; napad nastąpił w biały 
dzień i tak nieoczekiwanie, iż pPrzypusz- 
czano powszechnie, że detonacje po- 
chodzą z eksplozji gazu- świetlnego. 
Szkoda ogranicza się niemal tylko na 
stłućzonych szybach. Bomby wyrwały 
w bruku wielkie leje, 


Pogrzeb cesarza Franciszka 
józefą. 


Wczoraj w Wiedniu odbył się po- 
grzeb zgasłego cesarza Franciszka Józe- 
fa do grobu przodków Jego. 

W kaplicy dworskiej, kapelan nad- 
worny dr. Seidi, przy wielkiej asyście 
duchownych pobłogosławił ciało, poczem 
 kamerdynerzy dworscy i lokaje przybo- 
czni znieśli trumnę do karawanu, stoją- 
cego na dziedzińcu. Po ponownem bło- 
gosławieńsiwie karawan ruszył przy 
dźwiękach, rozbrzmiewających w tej 
chwili, wszystkich dzwonów kościelnych 
Wiednia. 

W milczeniu, z odkrytemi głowami, 
ludność przygłądała się przesuwającemu 
się imponującemu konduktewi, do któ- 
rego w nieprzejrzanym szeregu przyłą- 
tzyły się delegacje austrjackich królestw 
i krajów, państw koronnych i municy- 


palności. Węgier, Sławonii, Kroacji, miast 


i licznych korporacji. wszystkich stanów. 
Tymczasem w katedrze św. Stefana 


O O O mmama OO a EEEE aeaaaee eaaa 4 POP A ŚP i 


| stosowali 
; następuiącą odezwę: 


zgromadzili się członkowie rodziny ce- 


sarskiej, przybyli na pogrzeb do Wiednia 


członkowie domów książęcych sprzymie- 


zonych i zaprzyjaźnionych, posłowie 
specjalni, korpus dyplomatyczny itp. © 


Po przybyciu do katedry, zdjęto - 


trumnę z sarawanu i, poprzedzaną przez 
duchowieństwo i oficerów, wniesiono do 
presbiterjum i ustawiono na katafalku; 
kardynał ks. Arcybiskup dr. Piffl przy- 
stąpił do błogosławieństwa. O godz. 3 
m. 20 po poł. ceremonja była zakoń- 
czoną. i 
śród pienia i śpiewaków nadwor- 
nych kamerdynerzy i losaje- przyboczni 
znieśli trumnę do karawanu, poczem 
kondukt ruszył dalej. Tuż za karawa- 
nem postępowali: J. C. M. cesarz Karol 
i cesarzowa, panujący obcych krajów, 
arcyksiążęta, księżniczki zagraniczne, po- 
słowie specjalni i zagraniczne delegacje 
oficerskie. i 
-". Kondukt skierował się ku kościało- 
wi Kapucynów. Jeszcze raz pobłogosła- 
wione tam zwłoki. Następnie trumnę, 
poprzedzaną przez O. Kapucynów, znie- 
siono de grobów i ustawiono w tym- 
czasewem pomieszczeniu, ażeby później, 
w myśl życzenia zgasłego monarchy, 
ustawić ją ostatecznie pomiędzy sarko- 
fagami cesarzowej E:żbiety i arcyksięcia 
Rudolfa, poczem najwyższi i wysocy u= 
rzędnicy opuścili kościół. 


Według „Lokal-Anzeigera* szef poli- 
cji Bukaresztu er rerai Bzriżelot wy- 


do ludności stolicy rumuńskiej 

„W każdym okręgu wiadza wojskowa 
otwiera wojskowy urząd meldunkowy. Każ- 
dy mieszkaniec, mający więcej niż 16 lat. 
powinien stawić się ze swymi dowodami 
osobistymi, Urząd wojskowy zadecydnie 
wówczas, czy dany mieszkaniec mia pozo- 


mieszkańców, szczegól- 


niej zaś kobiety i dzieci, będą musieli o- 
puścić okrąg forieczny w przeciągu dni 
pięciu 


Zostaną wysłani na koszt pańsiwa da 
bliższych okolic stolicy i tam osiedleni na 
wsi*, . 
. „W zasadzie na poźróż do Jassi Gz- 
lacu, z powedu przeładowania kolei, po- 
zwolić niepodobna“, 

„Wszystkie osoby, które pozostał, 
będą użyte do celów sanitarnych lub woi- 
skowych*. , 
„Od 29 listopada administracja woi- 
skowa bierze w swe ręce całe zaopatrywa- 
nie w żywność, Należy wydać wszystkie 
zapasy żywuości w sklepach oraz prywa- 
tne, nawet w najimniejszych ilościach. Przej- 
dą one na własność iniendeutury wojskowej, 
Produkiy żywności bzdą wydawane 
codziernie według specjalnego systemu. 
Kto omieszka zameldować żywność, 
naraża Się, oprócz surowej kary, na to, że 
straci wszelkie prawo do pobierania żyw- 
ności. Usiinie i surowo zatem ostrzegamy 
ludność stolicy, aby wypełniła środki, pc- 
lecone przez władze, której rozporządzenia 
zostały wywołane przez niezbędne warun- 
ki obrony krajowej. 

„Riecz* donosi, ża komendant Buka- 
resztu oznajmia, iż wielka liczba oficerów 
na ulicach zwraca na siebie uwagę. Wsku- 
tek tego wszyscy clicerowie rumuńscy, 
którzy nie mają w Bukareszcie specjalnych 
zadań do wykonania, powinni natychmiast 
wrócić na front. Oficerowie, którzy są na 
służbie w Bukareszcie, nie powinni się poe 
kazywać na ulicach. Większość oficerów. 
francuskich z misji Berthelota znajduje się 
już na froncie. Ci, którzy zostali jeszcze 
w Bukareszcie, studjują organizację za fron- 


tem rumuńskim. 


- Bogłoski o wysiedłeniu milionu 


Polików do Ameryki. 


ska? zamieszcza w numerze z 18 listopada 
Besigpujący artysni: ; CZE 


dujowemi republikami Ameryki, celem prze- 
Siedłenia więcej niż miljona Polsków z Król. ; 
Polskiego da południowej Ameryki Według: 


zostałoby do Venu:ueli, Kolamtji, Ekwado- 
ru, Perm, Boliwji, jeśli oezywiście te plany 
powiodłyky się, a resztę osadzenoby w Ar- 
gentynie i Chile. Jon IE j 


wiarogodnago: źródłą. ER 


Waszyngtonu specjalna „komisja rosyjska; - 


AYAME NT ET Pr O O PA TĄ a TA PA OO PNA 


Wychodząca w Moskwie „Gazeta Fel- 


„Resja prowadzi pertraktacie a połu- 


EE EEES E 


planu rosyjskiego, 500 tysięcy przesiedlonych -| 


Wiađomeśá: ta pochodzi z absolutnie > 


Przed kilku miesiącami - przybyła do -F 


"wództwem rotmistrza v. Bořcke 


-nieprzyjacielską w sile 17 oficerów 
i 1200 żołnierzy, oraz zdobył 10 ar- 


ciwko rumunom wyróżnili się strzel. 
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złożona z 12 członków, Gelem otrzymania li- 
stów speejaluych.  Całonkowie tej Rewa 
otrzymili listy polecająca do and A 
prezeniantów tych pada ojca 
republik od Johna Baretha, dyrektora s sc 
American Uuion*. Nie zwracali sę wodo 
do departamentu stanu po Żadne lsty POR 
í o] ski dnie- 
cające. Po przybyciu de Ameryki południe 
waj, komisig podzieliła się na irzy CZĘST. 
Jedna udała się do Caracas w Wanszueli. 

DŁGSOWNIE do praw emigracyjnych W 
Venezueł;, każdy emigrant. do;uazczony o 
lądowania, ma prawo de 306 akrów ziem! 
Rzad rosyjski — jak ła rezumują — m3 
zamiar udzielać zapomóg kolonistem, płacąć 
za ich przejazd i zaopatrując ich w kepi- 
ta}, potrzebny do zakupienia inwentarza i 
narzędzi rolniczych, W dodatku do suggee 
sli zakupna wielkich obszarów, członkowie 
komisii proponują, że Rosjanie pozakładają 
tam banii zaprowadzą linie okrętowe i 
przyślą dypleatysmznego reprezentanta do 
Venezueli. ; i 

Podrbas preporycjs mają być robione 
i w ianych państwach południowo- amery- 
kańskieh. Pecobna pertraktacje w Vanezu- 
eli postępują zadawałniająco naprzód”. 

W przekładzie polskim telegram ten 
ukazał sią między ienemi w chicagoskim 
„Dzieenitu Zxiszkowym* z dnia 7 paźcziere 
nike pod — jak to każe zwyczaj amerykań- 
ski — kilkoma isytułami różnej wielkości, 
Pieryrszy, złożony największemi czcionkami, 
trzma”: „Rosja ehea wysiedlić 1,000,009 Po- 
laków", ostetni zaś; „Czy te nie kaczka 
dziennikarska?" 

W dopiska redąkeja oświadeza, Że „od 
poczatku do koza uie wierzy w avteniy- 
czneść brzinienia telezramu i przyr uszcza, ża 
jast ca kaczką dziesaikarską”, 


kermunikat 
niemiecki 


30-go listopada. — Urzedowo. 
Z widewui zasksaałej, 


W inka Ypres po silnem przy- 
gotowaniu przez artylerję poprowa- 


'dziły oddziały nieprzyjacieiskie atak 


ną stanowiska nasze na szerokości 
skolo 3 kilometrów. Osdparto je 
ogniem, a w poszczególnych run- 
ktach w walce na bagnety. 


roni wojsk aeserała-leldmarszałka 
Rs. Repprechia Bawarskiego. 

Przy mgliste} pogodzie walką 
armatnia wzmogła się jedynie po- 
między Serre i nad Ancre, jak rów- 
nież w odcinku frontu po obydwóch 
stronach lasu St, Pierre Vaast, 


Z widowni wschodniej. 
$roni wojsk generała marszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego. 
Nie toczyła się większa” działal- 
ność bojewa. - 


Froni wojsk generała- pułkownika arcyksięcia 
Józefa. 

W Karpatach lesistych i w gó- 
rach granicznych Mołdawji kontrnu- 
ją rosjanie swe ataki nie osiągając 
poważniejszych wyników. Rosjanie 
ponieśli ciężkie straty i musieli za» 
dowolnić się małymi, lokalnymi suk- 
cesami. W zachodniej Rumunji wy- 
pieramy nieprzyjaciełskie straże tyl- 
ne. Oprócz Pitesci zdobyto wczo- 
raj również Kampolung, otwierając 
tem samem drogę przez wąwóz 
Tórzburski. W ręce wojsk bulgar- 
skich wpadło tam 17 oficerów, 1200 
żołnierzy, 7 dział i liczne bagaże. 
Szwadron pułku kirasjerów Jej Kró. 
lewskiej Mości, królowej, pod do- 
wziął 
pod Ciola Nesti do niewoli kolumnę 


mat i 8 karabiny maszynowe. 


Z widowni kałkańskiej, 
Grupa wojsk „generała-iekimarszałiej 
Mackensena. 
~ Armja dunajska walcząc, posuwa 
się ńaprzód. Podczas ataków prze- 


| A. PiofrRowsku Nr. 85, purłer, immy 


Biuro Gerstorftu 
RK ONSULENTA PRAWNEGO 
zynne bez przerwy od Si pit rano do ? win 


cy rezerwowi szlezwieko-holsztyń. 
sey, i biickebargscy i bawatr:cy, Od 


*chwili przekroczenia Dunaju armią 


ta zabrała nieprzyjacielowi 43 ofice- 
rów, 2421 żołnierzy, 2 ciężkie i 36 
polowych dział, 7 mo:łych armat i 
7 karabinów maszynowych, jak rów- 
nież 32 wozy amunicyjne. 


front macedoński. 


Na północnym zachodzie od 
Moenastyru nie powiodło się natarcie 
nieprzyjacielskie. Z zachodniego sto- 
ku góry Ruia pod Grunistem, wierz. 
rzchołek której w ostatnich dniach 
częstokroć daremnie atakowanym 
był przez przeciwnika, serbowie po- 
nownie zostali wyparci. 

Pierwszy Generat-kwdiermistrz 
LUDENDORFF. 
Komunikat wieczorny. 
Zachód. 
ożywiony ogień m 
poludniu od Somme 
Wschód. 

Wojska tureckie odparły silne 

ataki rosyjskie nad Ziotą Lipą, 
Rumutaja. 

W Rumunji sstuacja jest bez 

zmiany korzystną. 


Chwilami 
późnocy i na 


Aiacedenia, 
Częściowe natarcia nieprzyjacie: 
la na północnym zachodzie od Mo- 
qastyru nia powiodły się. | 


Urzędowy komumikał 
austriacki 
WIEDEŃ, 30-go listopada. 
Z widowni wschodniej. ; 

Skutecznie nacierająca armja du- 
najska, od chwili przekroczenia rzeki 
uprowadziła 43 oficerów rumuńskich, 
2421 żołnierzy, 2 działa ciężkie I 36 
polowych, 7 małych armat i 7 kara- 
binów maszynowych. 


front wojsk generała-pnikownika 
arcnksięcia Józefa. , 

Wojska generała v, Falkenheyna 
zajęły wczoraj Pitesci i Kampolung. 
W Kampolungu. w ręce bawarczy« 
ków dostało się 17 oficerów, 1200 
żołnierzy, 7 dział i liczne transporty 
wojenne. Pomiędzy doliną Uzi wą- 
wozem Tatarskim, masowym. nakła- 
dem ludzi rosjanie kontynuowali a- 
taki, przeznaczone dla ulżenia swym 
rumuńskim sprzymierzeńcom,  znaj- 
dującym się w nader trudnej sytua- 
cji. Armje generałów v. Arza i v, 
Kocvesa trzymały się mocno na cą- 
łym froncie w ciągu dnia i nocy, 
walcząc rozpaczliwie z nieprzyjacie- 
lem, penawiającym ustawicznie ataki, 
W wielu punktach walczono na białą 
broń. Natarcie rosyjskie złamało się: 
Drobne korzyści lokalne nie mogą 
w niczem zmienić tego, że wielkie 
ofiary nieprzyjaciela wczoraj również 
były daremnemi; walka trwa dalej, 

Front wojsk generała marszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego. 

Nic ważnego. 

Z widowni włóskiej. 

Na wschód od Gorycji i na pła- 
skowzgórzu Karstu chwiłami toczyła 
S: nader ożywiona wałka artyleryj- 
ska. ~- EE 

Z widewni pofudniewo-wschodniej. 
- W Albanji sytuacja bez zmiany. 

. Znsiępra szefasztaba generalnega 


H o efer, 
marszałek polny poracznia, 


EEEE EEEE AZ DOTY ZEE AO PCO ODZEW ZZA 
SO Ra EEEE 


Nr. 332. 


Weronis lopjon ih Warsany, | 


- Dziś przed południem do stolicy 
łoelski wkroczyły Legiony. Wkroczyły, 
okryte sławą i chwałą, a wiłane en- 
łuzjastycznie przez społeczeństwo całe. 
Weszli do Warszawy pierwsi żołnierze 
polscy, którzy na sztandarach swych 


już na samym początku wojny wypisali |- 


nieśmiertelne hasło Wolności i Niepo- 

"egłości Ojczyzny. ý z 

|| Uroczyste wejście Legionów nastą- 

piło o godz. 10-ej rano od dworca wie-. 
deńskiego. ` Oddziały piesze, konne, od- 

działy saperskie i techniczne, w. pełnym | 
rynsztunku bojowym, z odznaczeniami 

na piersiach ża waleczność, po przywi- 

taniu przez reprezentację st. m. War- 

szawy, przeszły ulicami: Al. Jerozolim-: 


'Królewską na Plac Saski, gdzie gene- 
rał-gubernator warszawski, J. E: v. Be- 
"seler, pozdrowił wojsko polskie.: =<: 
Młodzież akademicka Warszawy (uni- 
wersytet, politechnika, wyższe - kursa: 
kandłowe, kursa rolnicze, kursa nauko- 

we i szkoła techn. im. Wawelberga i 
Rotwanda) tworzyła kordony. 0 

W Alei 3 Maja zebrały się delegacje 
organizacji. społecznych, politycznych, 
zawodowych i t. p. ze. sztandarami. 

W uroczystości przyjęcia wzięły ró- 
wnież udział uczniowie i uczenice szkół 
miejskich i szkół średnich prywatnych. 

". Miasto -zostalo udekorowane. od- 
świętnie. Nastrój panował pedniosły. 
Powitanie Warszawy było entuzjastycz-, 
me i serdeczaąe: | 

, Bliższe szczegóły otrzymamy w cią- 
gu dnia i podamy je w jutrzejszym nu- 
merze pisma. e PEE 


E 


. $ : SAI NE 
wszystkie pisma warszawskie dzisiej- 


sze, prócz „Gazety Porańnnej 2 Grosze“, 
umieściły artykuły przywiłalne. Podajemy 
wyjątki z nich: i | ris 


„Kurjer. Warzawski“ pisze: BIEL 
„W mury stolicy Polski wkraczają 
dzisiaj legjony, okryte sławą dwuletnich 
bojów. sbobaterskich, zasługą dwuletnich 
ciężkich trudów, opromienione ofiarą krwi 
serdecznej, przelewanei w imię wolności i 
niepodiegłości naszej. Ojczyzny. SER 
Powitanie, jakie ich spotyka, jest 
świadectwem oOdczucia i uznania pobudek 
i celów, dla jakich legjeny walczą, jest 
hożdem, oddanym ich poświęceniu dla wiel- 
kiej idei niepodlegiego państwa Polskiego. 
Witajciel* = REA EA SPB 
„Nowa Gazeta“ w artykule p. t. Wi- 
łajcie żołnierze, o Polskę walczący* pisze: 
Witajcie- bojownicy: Niepodległości, 
którzy orężną imicjatywą na szali Ojczy= 
zny zaważyliście, jak ongi czynili to nasi. 
przedkowie. AA ke: 
Bojowym, dwuletnim krwawym tru- 
dem okupić imnsieliście to wnijście na 
wolną ziemę polską do wielkiej stolicy 
niepodległego państwa. | = 
_- Wysiłki przecież Wasze nie były- da- 
remne. Odzyskaliście ojczyznę, czego nie | 
doczekało się powstańcze. rycerstwo... | 
Witajcie... 
. Witamy Was pozdrowieniem żołnier- 
skiem: Cześć! Okrzykiem: Polska wolna 
niech żyje i narodowa armja, wolności Jej 


broniąca! m 
. Sząremu żołnierzowi polskiemu, jego 
oficerom i najpierwszemu w Polsce wite- 
złowił: Cześć!” OO: 
„Ce niec Peranny* pisze: „Warszawo, 
w godowe ustrój się dziś szaty! Godowy- 
oto-nastat dzień dla Ciebie, męczennico 
krwawa! W mury Twoje czcigodne wkra- 
cza krew zkrwi Twojej i kość z kości Two- 
jej, wkracza żołnierz polski. Szary on i 
zbiedzony trudem bojowym, ale w sercu 
swojem promienistą radość niesie, že oto 
dści się sen jego, że widzi Cię wolną, War- 
szawol 'Niechajże więc. w duszach polskich 
niespodlonych niewołą będzie dzisiaj świę- 
tel Przytul tego żołnierza, Warszawo, do 
piersi swojej, jak dziecko swoje najdroż- 
sze,.i kwialy syp mu na głowy i niech 
kwiat z kwiatem się złączy, z iw 
„Pokłon i cześć żołnierzewi pełskiemu! 
Bo- ten żołnierz, to nie słewo puste, 
ale Wola, Wiara i Czyn. I w tem krzep 
go Warszawo Az OE. | 
„|, F mech tes żełnierz póczige, że oni | 
"Ty, to jedno, Wstszawo. Więc kwieciem 
g9 witaj i sercem radosnem.” CENE 
„0. „Kujer Polski“ na wsiępie numeru 
podaje między innemi: RW 
< „Ja34 Bą między nami Gi, najlepsi, naj. 
Bzłachetniejsi z nas, c0-swojs młode. ży- 
ce, wsSzysikie pragnienia osobistego. Bzcezę- 
fcia, wszystkie nadzieja uśmiechnięte. roz- 


koszą złeżyłi, w surowym i szczytnym o- | 


bowiązku, 


o na ottarza Wolności w świątyni. 
Ojezyzny. 


|reatr Poisk 


--- KILINSKP 


skie, Nowy Świat, Krak. Przedmieście, |. 


. C Choč tyle krwi polskiej już spłynęło, 
choć tyle bohaterstwa polską ziamię opro- 


„mieniło, choć już łata w usługach Gjczy” 


zny pod bronią legjomiści spędził, wszysń- 
ko to jest dopiero początkiem narodowej epo" 
pei- o Niepodległości, i mniej nawet,- Ba 
jakby prolog dopiero. Rząd Raredowy na- 
pisze w księdze dziejów nowej Polski: 
„Część "pierwsza, 'rezdział pierwszy”; .% 
wtedy my wszyscy, którzy bohaterskie: Le- 
gjony dzis. witamy, a kochamy je i czcimy, 


skupiamy się wokoło nich, aby, jako wolni 


-z wolnymi, pójść w bój o to dobro o nai- 
. wyższe, © swobodę ojezystą, bez której Żyć 
jest niegodnie, dla której umierać jest ta- 


dością:" 


CEGIELNIANA 63: 


> Ddziś dnia Ł Grudnia o godz. 8 wiecz. ~“ 


obraz historyczny w 4: odsłonach Bałuckiego. 
©  Jatro' de. 2 grudnia o godz. 4-ej po - peł. 
po cenach: najniższych (ed 10-50, kop.) j 


- MŁODY LAS. 


| 0 godz. £-mej. >. 
„NORA 


Dramat w 8—ch, aktach H. Ibsena. 


nh 
Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. 


wr Konstamiynswie: 


Dnie 29 i 30 listopada b. r. były dla 


mieszkańców Kosstantyuowa nadzwyczaj i. 
roczyste. W środę święeano Peoznicę. pu- 
wstania listopadowego, w czwartek uczta 


mistrza Hearyka Bienkiewicas. 
Wobec tego, że świątynia. miejscowa, 
spalena 1 grudnia 1814 roku, leży w. gru- 


„ne świetuem nabożeństwsm pamięć zmarłego 


cznej kapliczee, niemał pod gołem  hisbem, 
-czemu sprzyjała piękna, sucha, mrożna pe- 
gosa, z RE SE x 

Ustawiogo -katafalk z trumną, obiią a- 
-marantewm. Na te zarzusone były sztabda- 
r$ rodowe, Insygnia Królewskis: koróns, 


berio, miecz spoczywały dostojnie na naczel- 
<nem-miejseu. Herby Polski, «Litwy i Rusira 
2 tablicach dekorowały tałość. Rossiane, Śród 
"wieńców i zieleni, białe erly wprost przy | 


ciągały do miebie oczy. Prórz tego pęki mae. 


"dych i większych sztandarów, tarcz, wsięg 


śród zieleni użupełsiały ogólny. widok. ` 


Czterech chłopców ge szkoły p. Łeb-- 
kowskiego trzymało straż hontrewą około . 
katsfalku i główzogo aztandaru. Byli ubrani. 
w rogatywki z pawiemi piórami, wstęgi i- 

-tarcze na piersiach. Każdy misł szablę w 


jednaj, sztandar w drugiej ręce, 

Oprócz tłargów ludzi zebrały się wszyst: 
kie szkoły i ochrony. A więc szkoły pp: 
Piotrkowskiej: Morawskiej ze Srebrnej, Łab= 
kowskiego i Wilkowskiege, Ochrony imienia 
Henryka Bieskiewicza i Bslesława Prusa, 
prowadzena przez opiekunów pp. Miniewicza 
i Łebkowskiago, zgromadziły s górą 3800 
dzieci. Każda grupa miała swój sztandar. 


“Razem, z mowozałożoną ochroną w Brusie, 


głów, 
Obekód rozpoczęły dzieci że szkół ið- 


można „było: liczyć: dzieci w szeregach na 700 


` chron, prowadzose przez nauczycielki, nau-- 


czycieli i opiekunów, Że sztandarami obesały 
3 razy wielki plac przed zrujnowanym koe 
ściołam, śpiewając pieśni patrjotyczue. Był 
to. widek wyciskający łzy s Oczu, gdy sią 
widziało entuzjazm w małeńkich pacholę 
tach, po tycersku tdących pod znakiem Bia- 
iege Oria. i ; 

Następnie milejseowy. proboszcz, ks. 
profesor Wincenty Giebartowski, magister 
św. teologji, po egzokwiach wstąpił na mó- 
wnicę, płomiesnomi słowy potywająe. siue 
chaczów w jednym dniu: przedstawienięm 


sylwetek listopadowych beliaterów, w dru 


gim obrazem genialnego,  nieszpomnianego 
mistrza, Henryka Sienkiewicza, Przez cały 
czas nabeżeństwa: dzieci ze szkół i ochroż 
śpiewały pieśni naredewe, g któromi ten 
rozgstły się do domu. 

Ogólną uwagę zwracały liczne miejsco- 
wa. Ochrony imienia Heuryka Sieakiewiczai 
Bołesława Prusa: Przygarniają one nsjbie- 
dniejszą Gziatwę niaszczęśliwego Konstanty- 
nowa, dając jej nankę i pożywienie. Uray- 
mujs je Rada Opieknńsza: Gkręgowa praeż 


"pośrednictwa Rady Główzej, Boz tej pomo- 


cy metki dzieci byłyby w najekropniejszej 
nędzy moralnej i fizysznej.  Bobreczynay, 
Błogosławiony w akutzach, wpływ działa» 
nia Eady Opiekuńczej, nigdzie chyba tak sis- 
nie rzuca w oczy, jak w Konstantynowie, 
Miasto bez żadńych znseków matezjał- 
myęł, niezdolne jest, pase koniscznemi sa- 
rządzeniami, do żadnej Kterainie fHantropij= 
nej inicjatywy. A Rada Opiekuńcza Gzównaą 


Okręgowa, Miejscowa utrsyczztyesoregi dzie” 


GAZETA 


lMroecmysto$ści. 


„zach, ebchody odbyły się przy prowizery: 


ci bezdomnych, co 
|. gromhe sumy, - 


. Jędrzejewski, 


ŁÓBZKA 
pochłania stosunkowo o- 


Dzieci też zgromadzone zroztitmiały do- 
skonade, co winny ztkarłemu Jałmużnikowi 


"Polski i przebłogosławionej opiece Polskiej 


Rady Opiekuńczej. Uroeezysteści listopado- 
re Sienkiewiczowskie pozostawiły ślad nie- 
zatarty, podniosły uczueja patrjotyszne śród 
miejscowej, aBatycznej narodowo, bo mieszanej 
ludseści, zwróciły oezy wszystkich ku naj 
wyższemu idsałowi po Bogu: ku Polsce wole 
mej, niapadległaj, Królewskiej, © 


Wojsko polskie. 

Oprócz otwartych biur inspektorjatu 
(Spacerowa 4) i komisarjata łódzkiege wer- 
bunkowegoe {Magistrat N, Rynek) otwarte 
zostały w mieście postarunki meldunkowe: 
1) przy ulicy Piotrkowskiej 102; 2) przy 
alicy Piotrkowskiej 278; 8) przy ul. Skwe» 
rowej 20; i 4) przy ui, Milza 45, celem 
ułatwienia informacji wszystkim ochotni- 
kom wojska polskiego. Godziny urzędowe 
we wszystkich wymienionych  lokalsch 
godz. 8—1 przed poł. i 83—68 po poł. 


: — Sprzedaż znaczka na „Sienkie” 
wiczówkę”. i 

Bo rzędu instytucji dobroczynnych, 
powstałych w naszem mieście w czasie 
wojny w celu ulżenia doli sierocej, należy 


przytułek dla sierot „Sienkiewiczówka*” w. 


Nowym Rokicin. : 

Do liczby- obecnej 125 sierot przy- 
bywa coraz newy zastęp nieszczęśliwych 
dzieci, wobec czego dla zasilenia skrom- 
nych swoich funduszów „Sienkiewiczówka” 


organizuje na dzień 3 grudnia r. b. sprze- 


daż znaczka, 
Uczczenie rocamicy mocy listo= 
padowej w Tew. Gedz, hozr. | 
todowa rocznica nocy listopado- 
wej uczczoną została w T-wie Godziwych 
Rozrywek uroczyście, $: 
O godz. 8-ej wieczorem zebrani człon- 
kowie: odśpiewali, : przy akompanjamencie 
fortepianu i skrzypiec, hym „Boże coś 
Polske", poczem. członek tegoż T-wa p. 
wygłosił _ okolicznościowe 
wspomnienie historyczne, w którym — w 


"płomiennej i pelnej zapału przemowie—we- 


zwał rodaków do jedności i gorliwej pra 


-cy nad rychłą - odbudową powstającej z 


ruin i niewoli Ojczyzny. Spiewy, dekla- 
macje i grana foitepjanie wypełniły resztę 
wieczoru. SSR. 
— Błędna informacja. 

W wczorajszej „N. L. Ztg:„ po- 


-jawiła się następującej treści wiado- 


"działki od godz. 12 


mość: „Około godziny 11 wieczo- 


"rem na ulicy Piotrkowskiej odbył 


sią obchód skautów i nowych ocho» 


tników polskiej armji. ' W szeregach 
' równo krocząe, Śpiewali oni naro- 


dowe i żołnierskie piosenki. - 
Wiadomość tą wymaga sprosto- 
wania, gdyż skauci w obchodzie tym 
i w marszu przez ulicę Piotrkowską 
udziału nie brali. AGP 

— Pesiedzenie Rady miejskiej. ) 
Najbliższe posiedzenie Rady miejskie! 
odbędzie się w piątek dn. 8 grudnia. 

— Zebranie polityczne. ; 
W sali koncertowej (Dzielna 18) od- 
„będzie się w niedzielą dnia 3 grudnia o 
gedzinie 7 wiecz. zebranie polityczne, u- 
rządzone przez R. N. m, b. 3 
Przemawiać będą dwaj goście war- 
Szawscy: redaktor „Widaokręgu”, p. Win- 
centy Rzymowski wygłosi referat na temat 
„Pałska a koalicja”, dragim referatem p.t. 
„Polityka czynu* p. Tadeusz Szpotański, 


— Z dzielnic zapomogowych. 
Na zasądzie rozporządzenia komitetu 
zapomogowego przy magistracie wypłata 


pomegowych odbywać się będzie w ponie- 
do 3 po poł. 
Deklaracje będą przyjmowane we wter- 
ki w tychże gedzinach. 

Prośby na.ejqgymanie zapomóg przyj- 
mowane są cedziennie w godzinach biu- 
rewych ed 8 de 3 po południu. 

— Zmiana lokalu. 

Biuro 28 rewiru wydawania kart na 
chleb zestanie przeniesione z dniem 4-g0 
grudsia z ul. Cegielnianej ur. 538. do do- 
ma mr. 74 przy tejże ulicy. 

— Zgprezycium potioji. j 

6) Z dniem dzisiejszym upływa osta- 
ini termin pofewania wyjaśnień w sprawie 
patentów na 1917 r. | 
Osoby, które mie otrzymały blankie- 
tów de wypełnienia, wisny dać wyjaśnie- 
nie natnia w eddziąłe podatków w prze- 
ciągu tygodwia przy okienkach Nr.24 i 25. 


znany mówca wiecowy, zakończy zebranie, 


zapomóg tygodniowych w dzielnicach za- 


z 


— Z żałobnej karty. 

Zmarły dnia 27 listopada w 70 ro-. 
ku życia długoletni kasjer łódzkiego 
banku handlowego, Oskar Mantey, był 


dzieckiem sąsiadującego z Łodzią mia“ 


steczka Konstantynowa. > 
W ciągu 33-letniej pracy w łódzkim 
banku handlowym zmarły dosłużył się 
stanowiska głównego kasjera i proku- 
renta banku, jednając sobie. na tem sta- 
nowisku licznych przy aciół pośród ak“ 
cjonarjuszów, jak i pośród licznych kli- 
jentów „banku, którzy mieli sposobność 
stykać się ze Ś. p. Oskarem Manteyem. 
Pozostawił po sobie. dobrą pamięć. 
— Z propli miekat, 
Na dochód Stow. „Kropla Mleka" Í 
Ba zakup trepów odbędzie się bazar w 
czasie od 7 do 11 grudnia. `. 
- Qrganizatorki krzątają się, aby różne 
przedmioty użytku domowego i ręczne ro- 
bótki mog y być sprzedawane po możliwie 
nizkich eenaeb, urządzona będzie równieź. 
j eukiernia, gdzie wieczorami przygrywać 
będzie muzyka, złożona ze znanych sił a- 
matorskich. 
— Przytufek dla kalek. a j 
Ewangelicki przytułek dla kalek prze- 
niesiony zostanie z Nowego - Rokicia da 
willi O. Schweikerta przy szosie Pabja= 
nickiej. Projektowane jest w przysziości 
urządzenie tam przytułku dla starców z 
inteligencji oraz ogniska dla dzieci z oko- 
lic Chojen. . 
— Kuċhbnia dziecięca przy Sórmymi 
Rynku. A 
Od 1 grudnia 1915 r. do 1 grudnia 
r. b. wydano 118,438 obiadów płatnych p 
2 kop. 
Bezpłatnych wydano 12,237. 
Dochód za okres sprawozdawczy wy» 
uniósł 8,012 rubli 42 kop., rozchód zaś 
10,808 rb. 54 kop. Deficyt zatem wyniósł 
2,096 rb. 12 kop. 
— Z cecha rzezników, - ; 
Wybrany większeścią głosów na pode 
starszego cechu rzeźników, p. Filip Zdanie 
kowski, nie został zatwierdzony przez wła- 
dze ces-nierm, Stanowisko to polecono obe 
jąć p. Karlowi Belowowi, 
— Mies dia biednytho 
Komitet ratunkowy z Verey nadesłał 
do dyspozyzji ks. oficjała Przeździeckiego 
„wagon mleka zgęszczonego Nestle'a dla 
podziała pomiędzy ubogich, Mleko ta 
przekazane zostało: przez ks. infulata in- 
-stytucjom dobroczysnym paraljalnym. 
— Związek zaw. prat. fryz 
zaprasza kolegów i przyjaciół na uroczy- 
stość otwarcia nowego lokali przy: ulicy 
Zachedniej nr. 51, mającą się odbyć w 
niedzielę, 3 grudnia r. b., o godz. .6 wiezc. 
— Łódzka Orkiestra Symfoniczna: 
XI z rzędu kanceri Bymfoniszny K O: 
S., który odbędzie się w poniedziałek, d. 4 
grudnia r. b. pod dyrekcją Bronisława Szul- 
ca, poświęcony zostanie wyłącznie muzyce 
Bsetlicyena. Program przewiduje 8-mą sym 
fonję oraz koncert fortepianowy Nr, 5 Es- 
dur, który z towarzyszeniem orkiestry wy. 
kona p. Henryk Melcer, 
Bilety do zabycią u „Hriedberga i Kor 
tza“, Piotrkowska 90. 
— Czwarty oderyt = koncert prof 
fielcera. 
W Bobotę dnia 2 b. m, w sali Stowa- 
rzyszenia Handlowców Polskich o godz. 8-sj 
wiecz, odbędzie się czwarty 2 rzędu odczyt» 
koncert prof, H. Melcera o „sonatach forta- 
piasowych Beethovena" i obejmie w progra 
mia szczegółową analizę i wykonanie sonat 
Es-dur Op. 31 Nr. 8—Q-dur Op. 53 (Walda 
steinowska). Odezyty-kencerty prof, Melteu 
ra cieszą się Btałem powodzeniem. wśród 
zwolenników poważnej muzyki, Pozostałe 
bilety do nabycia w Szkole Mazycznej p, He- 
leny Kijeńskiejj w księgarni Gsbetnera i 
Wolffa, a w dzisń koncertu w Stowarzyszee 
niu Hendloweów Polskish, 

— Z Chejen. SaR 
Dzięki. gronu amatorów mieszkańcy 
oddalonego przedmieścia Chojny prawie 
co niedziela mają sposobność korzystania z 
przedstawień teatralnych, urządzanych w 
zabudowaniach fabryki Johna. | 
Dochód z przedstawień przeznaczony 
jest zawsze na jakiś cel pożyteczny, na- 
przykład na trepki dla biednych dzieci, na 
korzyść kuchni bezpłatnej dla dzieci itp. 

W niedzielę, dnia 26 listopada ama- 
torzy odegrali obrazek dramatyczny w 3-ch 
aktach Wł. Gutkewskiego p. t. „Surdut i 
Siermięga*; p.p. Gabinewska, Nowak, Mar- 
czewska, Dębowski, Sniady, Marczewski, 
Biernacki, Schłender, Szmigielski, Muszyń- 
ski, Walle i Ziółkowski wywiązali się ze 
swych ról ku ogólnemu zadowoleniu licza 
nie zebranej publiczności. 
i — Wydział krymiaalny 
zawiadamia, że w dsiu 22 Hatopada r, b. 
znaleziono na ul. Północnej 5 palt męzkiech, 
Prawni właściciele mogą się zgłosić 
po odbiór do wydziału Krym. Olgińska 6 
kom. 4 do Nr. 7809/182. | 


Uroczysty Obchód Listopudowy 

urządzony przez Koło Łódzkie Paiskiej 
Macierzy Szkelnej. 

-W środę i czwartek w Sali koncer- 
towej przy ul. Dzielnej odbyły się dwa 
wieczory, poświęcone uroczystemu ob- 
chodowi rocznicy Powstania Listopado- 
wego, a urządzone sfaraniem Koła Łódz- 
kiego Polskiej Macierzy Szkolnej. Pro- 
gram obu tych wieczorów był jednako- 
wy, a składały się nań dwa przemówie- 
nia, popisy chórów, deklamacja i gra 
skrzypóowa. | 

Wieczór rozpoczęły zjednoczone 
chóry Tow. „Lutnia“ i Stow. handi. gol. 
odśpiewaniem Iymnu („Boże, coś Pol- 
ske“) oraz Chorału („Z dymem poža- 
rów“): Pięknie wykonanych pieśni tych 
publiczność wysłuchała stojąc. Następ- 
nie na estradę wszedł bar. Manteuffel, 
który, w imieniu P. M. S, przywitał o- 
becnych, nawołując wszystkich do jed- 
ności, zgody i współpracy dla dobra 
wspólnej Matki-Ojczyzny. Polska Ma- 
cierz Szkolna w budowie nowego gma- 
chu zmartwychwstającej Polski wzięła 
na siebie szczytne zadania szerzenia 
Śród ludu oświaty, bez. której nie może 
istnieć świadomość narodowa, będąca . 
pierwszym warunkiem wolności irozwo- 
' ju ludów. 

Do bar. Manteufflu zabrał głos prof. 
Bron. Knothe, mówiąc o powstaniu na- 
rodowem 1830/31 r., które, pomimo po- 
rażki odniesionej na polach walk, dało 
narodowi polskiemu ię najcenniejszą ko- 
rzyść, iż obudziło śpiących, podniosło 
'obojętnych i rozyalłiło w duszy ludu nie- 
'ugaszone pragnienie wolności i niepo" 
_dległości. - 

W dziale koncertowym wieczoru 
wzięli udział pp. Dunikowska-Różycka, . 
art. Teatru Polskiego, oraz Bronisław 
Lechowski, młody- autalentewany skrzy- 
pek. P. Dunikowska: z uczuciem- i prze” 
jęciem pięknie wypowiedziała „Łist zda- 
leka“ Or-Ota, oraz urywek z - „Beniow- 
skiego“ mistrza duljusza. Zarówno p. Du- 
nikowska, fak i p. Lechowski za pięknie 
wykenane na śbrzypcach „Marzenie“ 
Szuberta, oraz „Ave Maria" Gounoda, 
obdarzeni zostali przez publiczność go- 
rącymi oklaskami. Hi . 

. Na zakończenie. wieczoru raz jesz- 
cze wystąpiły chóry, które odśpiewały 
„AWarszawiankę” i „Jeszcze Polska nie 
zginąła”. Sala koncert. była pięknie przy- 
strojona barwami narodowemi, na któ- 
rych 
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¥7 niedzicię dn. 3 Grudnia o goiz. 7 i pół wiecz. 
Benefis w. Marji Jaqgnigtkamwskież 


„SHATA ZA WSIĄ“ 


Sztuka w 5 aktach ze Ś iewami i teńcami J. Gala- 
"siewicza i Mellierówej, muzyka Noskowskiego. 


Sobotę ed 5 w kasie teatru, 


Ez 


J. Haneman, Piotrkowska 12 


Dobrzy kotlarze miedziani 
4 monterzy potrzebni do re- 
bótgorzelniczych i przemy- 
stowych. Zglaszać się, wraz 
z warunkami éo firmy B-cia 
Piątkowscy, Sosno wiec, 


Poszukuje pokoju UMmeSEGUNEŚO 
gz osobnem. wejściem, oświetleniem i opa- 
łem, w obrębie ulic od Nawrot do Zielo- 
nej. Oferty z podanem możliwie niskiej 
¿ceny pod lit. „E“ składać w Adm. G. Ł. 


' ostatnich chwil życia największego pisaraa 


Zrzeszenie Artystów Polskich 


Bitety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Ulrichsa (róg Zielonej i Pioirkowskiej), w dniu zaś wi- 
w Niedzielę zaś od i0 rano w kasie t 


o Et MORO AC e YNEE r 


Desy w kodzi nażywać możRa w iastęp 
J. Silbarman, Piotrkowsza 39 


x a ala A L L Fruchigasten, ,„ 47 | F. Goldsokel, Piotrkowska 78 E 
w Rirszberg 5 18 | L. Ligrach, 5 50 . Fii z; z Hotel § 
N. Jatka, © 5 22 | S. Weinberg 7 58 a Bap SR Ę 
d Pius, R 24 | P. Landau, z 63 OWE ON SA 
f. Srybnik a 36 |. M. Littauer. Š 65 u p. Nowińskiego. > 
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W liście nadasłanym do redakcji 
„Dziennika poznańskiego, driowanym w 
Vevey d. 20 b, m, p. W. zdaje sprawę z 


polskiego. W liście tym czytamy, co na- 
stępuje: . 

„Piszący te słowa i żona jego mie 
„Szczęście poznać osobiścia Ś. p. Henryka 
Sientiewicza, dwa tygodnie przed jego 
Śmiercig. Przechadzaliśmy się nad brze- 
giem jeziora genewskiego,  Nienwiewiez 
robił wiencząs wreżenię człowieka liczą: 
cego nie więcej nad Bą i kilka lat. Cera; 
oko i elast/€7%3 Postawa nie zdradzały 
ciężkiej cher?07 STea, która w raeezzwi- 
stości zagraża temu tak nam wszęsikim 
drogiemu życiu. Potrąciliśmy też o woj- 
nę. Sienkiewicz był w obiawieniu swego 
zdania bardzo wstrzemięźliwy,--biadal tył- 
ko nad ogromem nieszczęścia, jakie tą 
okropna wojna sprowadziła na Świat, a 
zwłaszcza na nasze spustoszone dzielnice, 
Cierpienie jego, w którem mu i pobyt w 
Afx-les-baine nie ułżył, pogorszyło się w 
ostatnich tygodniach do tego stepnia, że 
się zuvełnie cofnął od Życia towarzyskie- 
go.  Zsiewelony wskutek wojny przenieść 
się tutaj, wyrażał częste do otoczenia sx e- 
go żal, że musiał Żyć zdala od ojczystych 
stror. Pomimo niezrównanej bBiękności 
Alp szwajcarskich, Sienkiewicz niechetnie 
tu przebywał, Gzuł się nieswój;. było mu 
tu po prostu ćuszno. Nieraz powtarzał do 
znajomych i przyjaciół: E 

„Urodziłem się na wsi, © równinie, 
wśród rózległyeh łąk i obszernych lasów. 
Do nich zawsze wzdycham — to mó: ży* 
wiał. Te góry olbrzymie nrzygniatają mnie 
i nie pozwalają mi swobednie oddyćhać!* 

Snadź Żyła w nim prawdziws pełska 
diisza, która przekłada „szaty proch” 
swojskich łanów nad niebotyczne Alpy i 
im podebne suda natury! | 

(|  Zgońh nastąpił tak n'espodzianie, Że 
obecna w owai. chwili była tylko żona nie- 
boszezyka. Syna, mieszkającego w Lo- 
zannie, Dowołąno dopiero po Śmierei ojca. 
Córka bawiąca w Krakowie, dopiero w kiła 
ka dvi później przybyć mogła. Mecesae0"= 
wi Osuehowskiemu, prżyjaciełowi, powier- 
nikowi i Biestrudzonemu współpracewni- 
kowi zmarłega na półu filantropii, meżna 
było dopiero uastęsnego dnia zakcimuni= 
kować Żałobną wiadomość, ponieważ sam 
był poważnie elerpiący. 

Wieszeza naszego zawsze cechowała 
głęboka wiara. czego najispszym dowodem 
dzieło jezo „Que vadis?*, Eftóre jest trz 
umfałną fanfara zewreięstwa chrześcjeństwa 


ned rogafstwem. Ta t 2 umarł jako wier- 
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sztuka w 5 aktach Knejsla, 
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Specjalista 


Dr. LL PRYBULSA 


pr zepr owadził się na Zawadzka AR ił, 
róg Piotrkowskiej, do domu Szęfblera, 


cherig zewnęśzne, skórne I własży 
przyjmuje od8—-i r. od 4—9, Panis 045—5 p.p 


JT. 


Elsktrotechnik potrzebny 
na wyjazd do większego miasta. 
Wiądomość u A. Szuldberga, ul. Krót- 
ka 9 do 9 rano, od 2—8 i pół po | 
„poł i od 8—9. wieczorem. | 


Wea JAN OGRODEK (m p. Przejazd 8) 


Osta i chwile | AKIOW Icza. menta ów. z pokorą prawdziwego katolika 
` i 2 poddaniem się woli Najwyższego. 
tem powtarzał za głosem troskliwej Żony, 
- ehoeiaż -tylke urywkowo i coraz słabszym 


hy Syn Kościoła naszego. Przyjął Sakra- 


Pa- 


głosem: „Pod Twoją obrone!” Po zastrzy- 
knięciu śŚredków, pobudzających funkcje 
serca, szepnął: | 

— Teraz będę spał! 

A ostatnie słowa jago byty: 

— duż Polski więcej Bia zobaczę! 

Za chwilą przestało bić te wieżkia 
serce, które urechało wszystko, €9 piękne. 
i szlachetne, 

Zataisamowania zwłek dokonał pro- 
fesor uniweraytstu, dr. Tnskowski z Ge- 
uswy, y n 

W następną sobotę sdwiedziło zwłoki, 
spoczywające wśród kwiatów i zieleni, 
grono rodaków. Zawsze miła ta i szla 
chetna twarz niewiele się zmieniła. Å- 
miełski spokój, jaki śmierć na niej wyrze- 
Żbiłu, podniósł jeszcze urok tych klasycz- 
nych rysów. Sławiło się kilkudziesięciu 
rodaków, przebywających z powodu woj- 
ny lub mieszkających stalo w Szwajcarii. 

Następnej nocy przeniesiono ciało do 
kaplicy obok tutejszego kościoła katol e- 
kiego, gdzie pozostanie, tymczasowo, do 
dnia, kiedy się odbędzie eksperta do ko" 
śeloła i solenna msza żałobna za spokój 
duszy zmarłego. 

Przewiezianie zwłok do kraiu, prąw- 
derodebnie do Krakowa, ma nastąpić do- 
piero po skańczonej wojnie“, 


mo 


z Warszawy. i 
Przedstawiciele grasy meużralnej : 
w Marszrawie. 

„D. Warsch. Ztng.” donesi, iż dn. 
27 b. m. przybyli do Warszawy z frontu 
wschodniego przedstawiciele 8 pism nen- 
tralnych:„The Fatherland“ i „Jilinois Staats 
Zaitung* (Ameryka), „Het Vaterland" (Flo- 
łandja), „Berner Bund“ i „Ziiricher Post“ 
(Szwajcacja), „Hłelsingborgs Dagbład* i 
„Alton bladet“ (Szwecja) oraz „National 
tidende” (Danja), 

Panowie ci przybyli tutaj, po za ce- 
lami poznawczymi, aby być obecnymi przy 
uroczystemm wejściu do Warszawy Legjo- 
nów Polskich, jako sprawozdawcy: swoich 
pism. We wtorek przyjęci byli w pałace 
Bslwederskiin przez generał- gubernatorz, 
kióry wygłosił przytem odpowiednie prze- 
mówienie. 


AP EOPT z z do niemieckiego urzędnika w pobliżu Łodzi. 
SbwieszcZzemia. Pragnące. ubiegać się a tę asada, RA 
. : i się zgłaszać do Gospodarza domu przy ul. ją 
Zsrządzona rozporządzeniem moim z è ZŚ PO nórzeł Na BA È 
dnia 4 lipca 1916 r. (Dzienik roznorządzem EY PĘKA, 
EFLORE ENTERON. A z 


(chrześc.) 
(dyplom Uniwersyt. warszaws.) 
z odbytą praktyką w aptece Malinow- 
ski.go w Warszawie, z roczną samo- 
dzielną pracą w aptece wiejsk ej 
e 


poszuka 
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hask. zgłoszenia w Administr. Gazety“ Dostać 
Ś pod „Pomoczica ap eska“ i 
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zeszukiwany od zaraz. Oferty 
y J 


należy składać w Wydziała kwa- 
terunkowym Magistratu. 


Ros 


wybór u firmy Szmechelł i Rozner, 

Lódź Piotrkowska 140, jest przy nad- 

zaręczaj-nizkich cena: Palta dant- 

skie nowe fasusty Eb. 1250, 1870, 25, 

* Bziecinne garniłurki i paletka ta- 
nio, spódniczki damskie 50, bluzki 
w- wielkim wyborze. | 
„Futrzane kołnierze i mufki tanio”, 


BE 


ta (0. Naja 


Patka 


py 
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doişcsonsm szkicem rozkładu poko- 
W 


dla Warszawskiego Jenerał-Guberzatorstwa 
ur 38) administracja przymusowa 

Azowskte-Dońskiego Banku Handło- 
wego, addział w Warszawie, „A. hr, Berga 
nr. 11, rozciąga się również ina Azowsko- 
Doński Bank Handlowy oddział w Łodzi, 
jekoteż na wszelkie wartości: majątkowe, 
„należące do Azowsko-Dońskiego Banku 
Handlewego w Petersburgu lub do jego 
oddziałów, o ile wartości ta znajdują się 
w granicach Jenerał-Guberiatorstwa War- 
szawskiego. : 

Administratorem mianowałem porn- 
cznika obrony krajowej Freisiebena w War- 
szawie, Plac Saski nr. 7. 


Warszawa, dnia 11 października 1916r. 
Szef Administracji 
przy Jenerał- Gubernatorstwie Warszawskiem 
mw zasi 
podp. tir. von Posadowsky, 


Największe dobrodziejstwo. 
dia wiosów stanowi regularne obrsywanie 
Pixavonem, który nietylko Oczyszcza wio- 
sy i skórę głowy, lecz dzięki zawar'ości “71e 
gciu działa wprost pobujzająco na podło- 


że wlosów. P elęgnowanie włosów Pjxavo- 
nem jest rzeczywiście majlezszą metodą 


wzmacniającą skórę głowy i włosy. Już po 
kiłlkc obmywaniach Pixavonem odczuwa 
się jego zbawienne działanie. Cena butelki 
Pixavonu (xystarczającej na kilka miesie- 
cy) Mk, 2. 25, A 
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dobrym stanie Wymiar 170 


w kawał 
i ils 


857, m. 9. 


wsiedmiczszc podarunki ghia” 

zdkowe. Korzystajcie z okazji z powodu 
likwidacji iatarssu mabkyć można różne reszte 
ki;a męskie, damskie ubrania i okrycia jak rów- 
niaż różne barchany, chastsi zimowa, welniane 
watal'ny i podszewki, Łódź, Widzewska 340 
m. 10 front II piętro na prawo. Geny nizke 


fes 
F rosiy, SKATĄI piotrkowska 84. 
pe ZE... e WRÓG EAA E SH 
gerez sprzedam dnblony (kożuch), buty i pał- 
to damskie. Tamże obiady po 50 kop. Julju- 
sza Mi? m. 12. R 
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jeno szek Galus zgubił paszport niemiecki, wy- 
z gm. Górki wieś Dylew, 5 
cz Piątkowski zgubił paszport niemiecki, 
8 wydany przy ul Suwalskiej i 
getoon 
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i ża AEBUS24 wydany x. War- 
szawskiego Akcyjsego Towarzystwa Pożycze 
kowezo ul. Zachadnia 431, 
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Na maszynie rotącyjazj w tłoczni JANA GRUDĘKA Przejazd | 


